
Wystawa
ku czci gen. BEMA

WARSZAWA (PAP). Insty- 
tut Węgierski w Warszawie zor­
ganizował z okazji setnej ro­
cznicy śmierci Józefa Bema wy. 
6tawę ,,Józef Bem na Węgrzech".

Wystawa ilustrująca życie 1 
działalność Bema zgromadziła 
liczne ryciny, fotografie i książ­
ki poświęcone temu wielkiemu 
Polakowi. Wystawiono egzem­
plarze książek Bema, jego roz. 
kazy, listy, dyplomy orderów 
itp. Fotografie i mapy obrazują­
ce poszczególne fragmenty 
walk o wyzwolenie.

ElKOPOLSKl
Rok VII ABC Poznań, piątek 9 marca 1951 r. Nr 67 (2165)

Zbliża się ostateczny termin

Wielki jest wkład kobiet polskich

■kk

chłopstwa pracującego

naszego Komitet Centralny PZPR narodu
Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet Komitet 

Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej po­
zdrawia kobiety pracujące Polski — sławne przodow­
nice pracy, nowatorki i racjonalizatorki — partyjne i 
bezpartyjne — robotnice, członkinie spółdzielni produk­
cyjnych, gospodynie wiejskie, pracownice nauki, kultu­
ry i sztuki, nauczycielki, pracownice służby zdrowia, 
pracownice instytucji gospodarczych, społecznych i pań­
stwowych, gospodynie domowe oraz działaczki Ligi Ko­
biet, związków zawodowych i Komitetów 
2------------------------------------ Pokoju.

Dzień 8 marca 
tym roku kobiety 
lego świata w sytuacji, gdy im­
perialiści amerykańscy i ich 
satelici dokonują potwornej 
zbrodni przeciw narodowi ko­
reańskiemu, zbroją swych 
zmarshallizowanych wasali, re- 
militaryzują Niemcy Zachodnie 
i Japonię, szczują przeciw na­
szym granicom na Odrze i Ny­
sie, usilnie dążą do rozpalenia 
nowej pożogi światowej.

Tegoroczny 8 marca obcho­
dzą miliony kobiet wszystkich

Poznański świat pracy 
manifestuje 
solidarność

z uchwałami 
talffli Mj Miii

Uchwały berlińskiej 6esji 
Światowej Rady Pokoju odbiły 
się szerokim echem wśród spo­
łeczeństwa poznańskiego. Wo­
jewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju w Poznaniu otrzymał 
pierwsze meldunki, że w po­
nad 80 miejscowościach Wiel­
kopolski odbyły się masowe ze­
brania publiczne, podczas któ­
rych mieszkańcy województwa 
poznańskiego manifestowali 
6wą solidarność z uchwałami 
berlińskiej sesji Światowej Ra­
dy Pokoju.

Dominującym momentem w 
wypowiedziach niemal wszyst­
kich zabierających głos w dys­
kusji było żądanie, aby 5 mo­
carstw spełniło -wolę milionów 
prostych ludzi i zawarło układ 
dla zabezpieczenia światowego 
pokoju. Ostro również piętno­
wano na zebraniach remilitary- 
zację Niemiec Zachodnich, sta­
nowiące groźbę dla międzyna­
rodowego pokoju.

Wystawa pokoju
Wojewódzki Komitet Obroń­

ców Pokoju w Zielonej Górze, 
mając na względzie ogromne 
zainteresowanie społeczeństwa 
przebiegiem ogólnoświatowej 
walki o pokój — uruchomił w 
sali posiedzeń Prezydium MRN 
(nad kinem „Światowid") wy­
stawę obrazującą przebieg o- 
brad II Światowego Kongresu 
Pokoju w Warszawie.

Wystawa otwarta jest co­
dziennie od godziny 11 do 20.

(sb)

Lekarz - morderca
otrzymał posadę 
od rzędu brytyjskiego

LONDYN (PAP). Zdrajca 
d: Der:ng który podczas wojny 
wyeluqiwał się hitlerowcom w 
obozach koncentra cvpiv:.h jako 
lekarz uczestniczył w aktji lu­
dobójczej i w zbrodniczych eks­
perymentach nad ludźmi otrzy­
mał ostatnio posadę od rządu 
brytyjskiego. Został on miano­
wany dyrektorem szpitala w So­
mali. Jak wiadomo Polska do­
magała się w swoim czasie od 
rządu brytyjskiego wydania d:. 
Derinąa. któreqo nazwisko figu­
rowało na listach komisji bada­
nia zbrodni wojennych. Rząd 
brytyjski odmówił jednak za­
dośćuczynienia tym żądaniom.

Obrońców

obchodzą w 
pracujące ca-

pozdrawia
kobiety pracujące

w dniu

narodów, ras i przekonań, oży­
wione jednym pragnieniem — 
by obronić pokój, pokrzyżować 
plany podżegaczy wojennych, 
pomne głębokiej prawdy słów 
wielkiego Stalina, że

„Pokój będzie zachowany i
■ umocniony, jeżeli narody we. 

zmą w swe ręce sprawę o- 
brony pokoju i będq bronić 
tej sprawy do końca".
Miliony kobiet pracujących 

na całym święcie pragną pew­
ności Jutra dla siebie i swoich 
dzieci. Kobiety pracujące w 
krajach kapitalistycznych wal-

gospodarcza 
między Polskę a NRD
Wkrótce

rokowania
o zawarcie

wieloletniej
umowy handlowej

BERLIN (PAP). Pawilon 
polski na tegorocznych wiosen­
nych Targach Lipskich mieści 
się w wielkiej hali, w której 
obok Polski wystawiają kraje 
demokracji ludowej, Chiny i 
Korea.

Polska wystawiła na tego­
rocznych Targach Lipskich 
trzykrotnie większą ilość eks­
ponatów, niż w roku ubiegłym. 
Stoiska polskie umożliwiają 
zwiedzającym zorientowanie się 
w dorobku Polski we wszyst­
kich dziedzinach życia gospo­
darczego.

Pawilon polski cieszy się 
niezwykle żywym zaintereso­
waniem wśród szerokich rzesz 
zwiedzających.

LIPSK (PAP). Z okazji dnia 
polskiego na Międzynarodo­
wych Targach Lipskich odbyła 
się konferencja prasowa, na 
której wiceminister handlu za­
granicznego R. P. — Czesław

Bajer, złożył oświadczenie, po­
święcone stosunkom handlo­
wym między Polską a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną. 

Polska, biorąc udział w tej 
wielkiej imprezie gospodarczej 
Niemiec, pragnie zamanifesto­
wać rosnącą z roku na rok 
przyjazną współpracę obu są­
siadujących ze sobą narodów — 
oraz twórcze osiągnięcia pol­
skich mas pracujących w reali­
zacji wielkiego 6-letniego planu 
gospodarczego, planu budowy 
podstaw socjalizmu.

Wzrosła znacznie wymiana 
handlowa między Polską a 
NRD. Przyjmując wskaźnik 
obrotów polsko-niemieckich 
w 1948 roku za 100, — otrzy­
mujemy dla roku 1949 liczbę 
168, a dla 1950 roku — 245, 
czyli że w ciągu 2 lat obroty 
te wzrosły prawie 2,5-krotnie. 
Wymiana handlowa między 
Polską a NRD wzbogaciła się 
również pod względem asor­
tymentu towarowego.
W najbliższych dniach przy­

będzie do NRD Polska delega­
cja handlowa, celem przepro­
wadzenia rokowań w sprawie 
zawarcia wieloletniej umowy

zara- 
i nę- 
ujarz-

cząc o pokój — walczą 
zem przeciw bezrobociu 
dzy, przeciw uciskowi 1 
mieniu człowieka pracy.

W krajach demokracji lu­
dowej kobiety walcząc o po* 
kój — walczą o zabezpiecze­
nie 1 utrwalenie wolności 1 
niepodległości swego narodu, 
o możliwość spokojnego bu­
downictwa socjalistycznego. 
Kobiety Związku Radzieckie­

go walcząc o pokój — walczą 
o zbudowanie komunizmu w 
swoim kraju. <

Wielki jest wkład kobiet pol­
skich w walkę o pokój i poko­
jowe budownictwo naszego na­
rodu. Wielkie też są zdobycze 
socjalne kobiety polskiej, któ­
rych bronią one — broniąc po­
koju. Wraz z całym narodem 
kobieta polska jest współgospo­
darzem swojej Ojczyzny, ak­
tywnym budowniczym nowego 
lepszego życia.

PRZESZŁO PÓŁTORA MI­
LIONA KOBIET ZATRUDNIO- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

handlowej i uregulowania wielu 
zagadnień z dziedziny komuni­
kacyjnej i finansowej. Umowa ta 
umożliwi pogłębienie i zacieś­
nienie przyjaznych stosunków 
i owocnej współpracy między 
Polską a NRD.

Scalenie Z.L.P.
z Wydziałem Zdrowia WRN

Do dnia 31 bm. decyzją Pre­
zydium WRN w Zielonej Górze 
nastąpi scalenie oddziału Wo­
jewódzkiego Zakładu Lecznic­
twa Pracowniczego z Wydzia­
łem Zdrowia Prezydium WRN. 
Jednocześnie ustalona została 
nowa struktura organizacyjna 
wydziału, który podzielony zo­
stał na 14 oddziałów oraz In­
spektorat Kontroh. (ab)

chowscy, mimo, źe każdy x 
nich Jest właścicielem gospo­
darstwa liczącego powyżej 
20 ha.
Największa z gmin pow. o- 

bornickiegio — Oborniki Połud­
nie wykonała plan skupu zboża 
już w 99,4%, a dzięki przedłu­
żeniu dostaw dla mało- i śred­
niorolnych Chłopów plan awój 
do dnia 10 bm. prawdopodob­
nie przekroczy. Także i tuta} 
wypełnienie planu skupu na­
potkało się na zaciekły opór ze 
6tTony kułaków zwłaszcza w 
gromadach: Bogdanowo, Wymy- 
słowo, Przecław i Uścikowo. U 
bogacza Piotra Stachela z Prze- 
cławic trójka gromadzka zna­
lazła ukrytą tonę zboża. Jest rze­
czą charakterystyczną, że t© sa­
me kułackie wsie, które nie 
wykonały swych zobowiązań w 
ramach skupu 
tą zaliczki na 
wy oraz FOR.

Wzrastające
polityczne chłopstwa pracujące­
go da je mu oręż do ręki w Po­
staci czujności klasowej. 
Wzmożona czujność pozwala 
wykryć wrogów i oddzielić ich. 
od zdrowej masy chłopskiej. 
Wroga robota kułacka skazana 
jest z góry na niepowodzenia, 
gdyż wobec tych, którzy uchy­
lili się od sprzedaży zboża Pań- 
etwu zastosowane zostaną san- 
keje zabezpieczające całkowita 
wykonanie planu 9kupu.

Zamieszczone zdjęcie przed­
stawia punkt 6kupa zboża w 
Obornikach, do którego chłopi 
z gromady Ocieszyn gm. Obor­
niki - Południe zwieźli w tych 
dniach dodatkowe ilości zboża. 
Na drugim zdjęciu średniorolny 
Jan Kulka z gromady Ocieszyn.

Chcąc umożliwić mało- i śre­
dniorolnym chłopom całkowite 
wywiązani© się z dostaw zboża 
w ramach 6kupu i przyspieszyć 
wykonanie rocznego planu, Ra­
da Ministrów przedłużyła ter­
min dostaw zboża dla gospo­
darstw o przychodowości do 
10.800 zł do dnia 10 marca br. 
Rozporządzenie to będące wy­
razem troski Państwa Ludowe­
go o zapewnienie ma9om pracu. 
jącym dostatecznej ilości Chle­
ba i stanowiące poważną ulgę 
dla wsi, pracujący chłopi woj. 
poznańskiego przyjęli z wiel­
kim zadowoleniem, odstawiając 
gromadnie zaległe ilości zboża, 
bądź też uzyskane z ubiegłoro­
cznych zbiorów nadwyżki. Prze­
kroczenie w wielu powiatach 
zaplanowanych ilość1' zboża jest 
jeszcze jednym przykładem zro­
zumienia przez mało- i średnio­
rolne chłopstwo woj. poznań­
skiego politycznego i gospodar­
czego znaczenia akcji skupu o 
raz wyrazem jego obywatel­
skiego stosunku wobec Pań­
stwa Ludowego.

Dzięki przedłużeniu terminu 
dostaw wiele gmin wiejskich 
uzyskało możliwość wywiązania 
się z przypadających na nie zo­
bowiązań. Tak np. gmina Obor­
niki - Północ podciągnęła w o- 
statnich dniach plan swej od­
stawy do 80%, W niedawno 
przeprowadzonej akcji na tere­
nie tej gminy wyróżniły się 
gromady Pacho,lewo i Kowano- 
wo wykonaniem planu w 100%.

Przeprowadzona dodatkowo 
akcja pozwoliła równocześnie 
na wykrycie wrogów, sabotu­
jących plany państwowe. W 
gromadzie Pacholewo do dzi­
siaj nie wypełnili swych zo- Kulka w ramach zbiorowej £•> 
bowlązań rolnicy Michał De- stawy oddał 500 kq zboża po- 
ga, Kazimierz i Stefan Biała- nad p'an. (j. t.)

zalegają ze spła- 
podatek grunto-

uś wi adomi eni-e

Bezsygnałowy ruch 
w Zielonej Górze

Od dnia 16 bm. obowiązuje 
w Zielonej Górze zakaz rozwi? 
jania w mieście większej szyb­
kości pojazdów mechanicznych 
niż 30 km 'godz., oraz zakaz u- 
żywania sygnałów dźwięko­
wych przez wszystkie pojazdy.

W związku z powyższym, 
mieszkańcy Zielonej Góry win­
ni dołożyć wszystkich starań, 
by nie utrudniać ruchu pojaz­
dom mechanicznym przez nie­
prawidłowe przechodzenie ulic.

Ograniczenia te 
karetek pogolowia 
straży spieszącej 
pożaru, («b)

nie dotyczą 
i pojazdów 

do gaszenia

Coraz więcej 
świetlic i bibliotek 

w woj. zielonogórskim
Liczba świetlic gromadzkich 

w woj. zielonogórskim wzrosła 
w ostatnim czasie do 348. Więl- 
ką poczytnością mało i średnio­
rolnych chłopów cieszy się 299 
bibliotek, które nie zaspokajają 
jednak całkowicie potrzeb lud­
ności wiejskiej. W najbliższym 
czasie przewiduje się więc u- 
tworzenie dalszych 41 bibliotek.

Żywy udział w życiu kultu­
ralnym wsi biorą zespoły arty­
styczne w liczbie 168, które w 
roku sprawozdawczym — dały 
550 występów oglądanych prtzez 
70.872 widzów.

ZSCh, który opiekuje się bi­
bliotekami i świetlicami wiej­
skimi, szczyci się również zor­
ganizowaniem 293 kursów dla 
analfabetów, w których uczest­
niczyło 3.185 osób.

Wzrasta również znacznie i- 
lość zespołów redakcyjnych, 
które wydały 593 numery ga­
zetek ściennych. (J"*j

Z końcem roku istnieć będzie

12 tysiące sklepów uspołecznionych
WARSZAWA (PAP). Re­

ferentem zagadnień obrotu to­
warowego w planie na rok 1951, 
rozpatrywanych na kolejnym 
posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego i Budże­
tu — był poseł T. Pszczółkow- 
ski (ZSL).

Uspołeczniony handel deta­
liczny, którego udział w ogól­
nych obrotach w kraju osiąg­
nął w końcu '.bhegiego. oku 60 
proc., w roku 'bieżącym znacznie 
zwiększy sieć swoich placówek i 
obroty. Liczba sklepów uspo­
łecznionych wzrośnie o 19% i 
przekroczy 72 000, W rozwoju 
tym naczelnym postulatem jest 
zagęszczenie sieci sklepów w 
dzielnicach robotniczych i na 
przedmieściach.

Nie zawsze odpowiednie jest 
jeszcze planowanie dystrybucji, 
zdarzają się też wypadki niedo­
stosowania asortymentu do po- 
trzeb ludności. W roku bież. 
Ministerstwo Handlu Wewnętrz- 
nego położy jeszcze większy dlu uspołecznionego.

nacisk na usprawnienie dystry­
bucji. Nastąpi również dalszy 
postęp w rozwoju uspołecznio­
nego skupu produktów rolnych 
— zarówno zbóż, żywca, jak i 
nabiału, warzyw i innym arty­
kułów.

Poważnie podniesie 6ię po-' 
ziom uspołecznionych zakładów 
gastronomicznych oraz zwięk­
szy się ich liczba, a przede 
wszystkim — jadłodajni. Liczba 
miejsc w usoNeozrcnych za­
kładach zbiorowego żywienia 
wzrośnie w bieżącym roku o 
32%, a obroty zakładów pod­
niosą się o 64%.

W ożywioiej dyskusji liczni 
członkowie komisji stwierdzili 
systematyczną poprawę pracy 
placówek handlu uspołecznia* 
nego. Krytyka dotyczyła prze­
de wszystkim działalności uspo„ 
lecznionych zakładów gastrono­
micznych, które nie nadążają w 
swym rozwoju za całością han-
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Masy pracujące

ki
z remilitaryzacją Niemiec 

Polskie związki robotnicze wezmą udział 
w europejskiej konferencji robotniczej

WARSZAWA (PAP). Centralna Rada Zsyiązków Zawodo­
wych otrzymała od Komitetu Przygotowawczego dla zwołania 
Europejskiej Konferencji Robotniczej przeciwko remilitaryzacli

s
Niemiec następujący list:

Szanowni Towarzysze!
Remilitaryzacja Niemiec Bu­

dzi we wszystkich narodach 
wielkie zaniepokojenie, ponie- 
waż zagraża ona międzynarodo- 
werou pokojowi. Masy pracują­
ce dobrze wiedzą jakie okrop­
ności niesie ze sobą wojna. Ma. 
sy pracujące już teraz odczuwa­
ją ciężar remilitaryzacji. Już te­
raz polityka zbrojeń, powodu­
jąc zwyżkę cen, podatków, ob- 
niżenie realnych zarobków itp. 
godzi w klasę robotniczą.

Dlatego też robotnicy wszyst­
kich krajów winni utworzyć 
jednolity front do walki z re­
mi lit ar y z ac ją Niemiec.

Przedstawiciele francuskiej i 
niemieckiej klasy robotniczej 
postanowili w tym cćlu zwołać 
europejską konferencję robotni- 
tzą w Berlinie w dniach 23, 24 
i 25 marca 1951 r.

Wierzymy, źe otrzymamy 
Wasże poparcie i nasza wspól­
na walką przeciwko remilitąry- 
źacji Niemiec przyczyni śię do 
wzmocnienia obozu pokoju i si­
ły naszych organizacji zawodo­
wych.

Pragniemy, by każda organi­
zacja związkowa wypowiedzia­
ła się na temat remilitaryzacji 
Niemiec.

Będziemy Wam niezmiernie 
wdzięczni, jeżeli wyślecie 
Fwych delegatów ha tę konfe­
rencję.

Mamy nadzieję, że Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
pomoże robotnikom w tej akcji 
i że na europejskiej konferen­
cji robotniczej będziemy mogli 
powitać przedstawicieli, robotni­
ków polskich.

Komitet Przygotowawczy 
dla ZwołaniA Europejskiej 
Konferencji Robotniczej 
przeciw remilitaryżacji 

Niemiec

W odpowiedzi Centralna Ra­
da Związków Zawodowych wy­
siała następujące pismo:

Polska klasą robotnicza, soli­
daryzując 9ię z masami pracu­
jącymi Niemieckiei Republiki 
Demokratycznej i eiłami poko­
ju w Niemczech Zachodnich, w 
pełni popiera apel Komitetu 
Przygotowawczego Zwołania 
Europejskiej Konferencji Robot­
niczej pod hasłem wałki prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec Za. 
chodnich — o pokojowe uregu­
lowanie problemu niemieckiego.

. - . ... *. . ,,:r i, .

(Dokończenie ze etr. 1) 
NYCH W NASZYM PRZEMY­
ŚLE wyłoniło spośród siebie 
tysiące znanych w całym kra­
ju przodownic pracy, — ko­
biety były inicjatorkami brygad 
wysokiej jakości i ruchu wielo- 
warsztatowego w przemyśle 
włókienniczym, coraz więcej ko­
biet staje do pracy w zawodach 
niedostępnych dla nich w u- 
stroju kapitalistycznym.

Nieustannie wzrasta społecz­
na i gospodarcza aktywność 
kobiet wiejskich. Około 600 ty­
sięcy kobiet wiejskich w gru­
pach hodowców i plantatorów 
bietze udział w podnoszeniu

Fragmenty
IW6 „Listów i podróży"

to obraz maiujący reaUstycz.
nie warunki społeczne w Stanach Zjednoczonych 
i Anglii, w krajach wyzysku kapitalistycznego.

A oto inne tytuły artykułów * ttajnowuzego dodatku.

W kręgu bieguna południowego 
Tajemnicze ryby zamieszkują głębiny 
Węgiel + wapno + potas ” sztuczna guma 
Opalanie mieszkań zimną wodą

Dzisiejsza produkcja papieru w kraju musi zaspokajać gwałtow­
nie rosnące potrzeby kulturalne mas. Stąd niewątpliwie każdego 
zainteresuje historia powstania papieru, historia papirusu i papieru 
poprzez znaleziska egipskie, kulturą chińską, Arabów — do pierw­
szych fabryk papieru w Europie. Szczegóły o tych faktach histo­
rycznych zńajdzlemy w artykule pt, ,,Papier wyrabiamy w Polsce 
ód roku 1420”.

wzwyż gospodarki rolnej. Po­
nad 160 tysięcy kobiet współ­
zawodniczy w podniesieniu za­
opatrzenia w nabiał ludności 
pracującej miast.

Kobiety wiejskie coraz ak­
tywniej włączają się do pracy 
nad socjalistyczną przebudową 
wsi w walce z bogaczami wiej’- 
sklmi i podstępną propagandą 
agentur imperialistycznych. Ko­
biety nierzadko są inicjatorka­
mi zakładania spółdzielni pro­
dukcyjnych. Mamy liczne przy­
kłady, gdy dzięki aktywności i 
uświadomieniu kobiet spółdziel­
nie produkcyjne osiągają wy­
sokie urodzaje i dochody, wy­
datnie podnosząc dobrobyt 
swych członków.

Doniosłą rolę w życiu i pracy 
naszego kraju odgrywają dzie­
siątki tysięcy kobiet-nauczycie- 
lek, wychowujących młode po­
kolenie w duchu miłości i po­
święcenia dla Ojczyzny — dla 
Polski Ludowej.

Jako pełnoprawni współgo­
spodarze kraju i współiwórczy- 

I nie jego postępowych przeobra­
żeń — biorą kobiety aktywny 
udział w rządzeniu Państwem: 
13 305 kobiet jest członkiniami 
rad narodowych 1 ich prezydiów, 
a w pracach poszczególnych 
komisji tychże rad bierze udział 
ponadto przeszło 10 000 kobiet, 

nas kobiety na 6tano- 
sołtysów 1 przewodni- 
rad narodowych, 300 

na stanowiskach sę-

Egipt potępia

Ta jedni maszyna produkuje dzienni# 120.000 kg paplam gaze­
towego (do wyżej wymienionego artykułu).

LONDYN (PAP). Jak dono­
si agencja Reutera, parlament 
egipski powziął jednomyślnie 
•uchwalę, w której potępia okru­
cieństwa francuskie wobec zwo­
lenników niepodległości w Ma­
roko.

— «ą u 
wiskach 
czących 
kobiet 
dziów i prokuratorów, wiele ko­
biet zajmuje odpowiedzialne 
stanowiska w życiu gospodar­
czym i w aparacie państwo­
wym, w Sejmie i Rządzie.

Kobiety stały się poważną 
społeczno-polityczną, gospodar­
czą i kulturalną siłą naszego 
kraju.

Wielkie i wciąż wzrastając^ 
osiągnięcia kobiet polskich — 
stały wzrost liczby żłobków, 
przedszkoli, dziecińców, stacji 
opieki nad matką i dzieckiem, 
kolonii i półkolonii dla setek 
tysięcy dzieci itd. stały 6ię mo­
żliwe dzięki nieustannej trosce 
i opiece, jaką nasza Partia i 
Rząd otaczają kobietę, zvzłasz- 
cza matkę pracującą i jej dziec­
ko, oraz dzięki rosnącej aktyw­
ności samych kobiet.

Dobitnym wyrazem wzrostu 
aktywności kobiet, ich nowego 
stosunku do pracy, ich rosnące­
go poczucia współodpowiedzial­
ności za losy Ojczyzny — były 
obrady Ogólnopolskiego Kon­
gresu Ligi Kobiet. Na Kongre-

.U
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Zaprowadził go do siebie. Tdm Krawczyk umył się ! ogo­

lił. Zwykle małomówny, teraz opowiadał szeroko o swoich 
przeżyciach z ostatnich miesięcy. Młodziutki Wardas zginął 
w czasie likwidacji konwoju pociągu. Misialta, którego w 
stanie nieprzytomnym udało im się wykraść z domu — do­
wieźli do Sochaczewa, pozostawiono go w szpitalu. Potem 
auto zniszczyli. Jański chciał dostać się do swoich krewnych 
mieszkających pod Krakowem ale podobno go Niemcy 
w drodze chwycili. Krawczyk zaś przechowywał się u chło­
pa na wsi, niedaleko Warszawy, aby móc przy pierwszej 
sposobności powrócić do Piasków. To było wszystko. Z kolei 
on wypytywał o fabrykę, kiwał głową, pytał o samochody, 
obiecał nazajutrz przystąpić do ich naprawy.

Wieczorek cieszył się bardzo z powrotu kolegi. Jeden czło­
wiek więcej — oddany fabryce. Było mu raźnie na sercu. 
Wieczorem przyszedł Suchy, który znał się z Cyganem je­
szcze z dzieciństwa. W kuchni było gwarno, nadciągnęli 
inni członkowie załogi... Krawczyk W rózmowie wspomniał, 
że ostatnią noc spędził w Warszawie. Mówił o zniszczonym 
mieście. Słuchano go w milczeniu. Wspomniał mimochodem, 
że w piwnicach na pół zburzonej kamienicy przy Mazo­
wieckiej widział skrzynie z jeneńskim szkłem i innymi 
Przyborami laboratoryjnymi, które się cudem uratowały.

_ Pojadę po to, jak tylko aulft naprawię — rzekł, i dalej 
opowiadał o stolicy. Ale wiadomość o szkle i przyborach — 
poruszyła Wieczorka. Stał się zachłanny jeśli chodzi o fa­
brykę, każda rzecz była potrzebna, niezbędna, gotów był 
wszystko ściągać do Piasków. Gdy na drodze znajdował ja­
kiś gwóźdź czy śrubę, chował do kieszeni, a później wrzu­
cał do swojej szuflady w hali warsztatowej. Przyda się.

Teraz nie słuchał już dalszego opowiadania Krawczyka. 
Spojrzał na Suchego, porozumieli się •wzrokiem.

— Jak myślisz. Michale — powiedział Suchy — Zmieści 
się to szkło i przyrządy na furę?

Cygan przerwał opowiadanie.
— Ach to, na Mazowieckiej... Macie furę?
— Jest.
— Chyba tak.
— Bo widzisz, jeżeli będziemy czrekgć ńa te auta- — 

podjął Wieczórek.^— One ^_móćńó^pognjćhołańę...

STRONA 2 NR &7

kfoś nam sprzed nosa... — Był podniecony projektem, zaw­
sze był niecierpliwy. — Może byśmy tak jutro... Pojechał­
byś z nami?

— Dajcie człowiekowi odsapnąć — wtrąciła Magda. 
Stefan stropił się.
— To przynajmniej podaj dokładnić gdzie to jest... — 

dodał.
Dó rozmowy wtrącił Się Kawecki, który, zawiadomiony 

przez Józka o powrocie szofera, też przyszedł do Wieczor­
ków. ~ ..."
można się urządzić, że przecież to nie formalnie, szkło jest 
czyjąś własnością...

Stefan wpadł w gniew:
— O tak, nieformalnie. Będziesz załatwiał formalności, 

a-tymczasem fabryka zostanie na lodzie... — poczerwieniały 
mu policzki, przyorywał palcami włosy, z urazą patrzył na 
spokojną twarz buchaltera. Antoni stanął po stronie Ste­
fana, ale Zagórny przyznał rację Kaweckiemu. Kłócono się. 
Wreszcie zdecydowano, że Kawecki jutro razem z nimi uda 
się na Pragę i porozmawia z Wydziałem Przemysłowym. 
Jeśli Wydział zgodzi się, jeszcze tego dnia szkło i przybory 
żostaną przewiezione do Piasków.

Cygana już nikt nie pytał czy może z nimi jechać. Nie 
wzdragał się, poprosił tylko o trochę późniejszy wyjazd, 
aby mógł przynajmniej obejrzeć auta.

Nazajutrz koło jedenastej rano dojechano do Pragi. Ka­
wecki udał się do Wydziału. Na wozie czekali Wieczorek i 
Suchy. Krawczyk zszedł z wozu i spacerował po chodniku. 
Nie chciał, by mijające kobiety widziały go w tak dzi­
wacznym wehikule. W ogóle nie znosił ani fur, ani powo­
zów. Według niego jedynym godnym mężczyzny środkiem 
lokomocji był samochód. Poza tym lubił kobiety, przyglądał 
się im zawsze uparcie Swoimi smolistymi oczami i dziwił 
się, że go się boją. Koledzy nieraz mu doradzali, aby gdy 
chce z kobietą zawrzeć znajomość, nie wpatrywał się w nią 
milcząc, bo wygląd miał bardzo ponury, najlepiej, żeby się 
jak najszybciej odezwał, gdy mówił bowiem — oczy jego 
rozchmurzały się, kosmate brwi stawsły się mniej groźne, 
głos miał przyjemny i miękki, 
wiole sympatyczniejszy. Ale Cygan 
był z natury trochę nieśmiały.

Przechadzał się po zatłoczonym 
kieszeniach, w luźnym, spłowiałym 
jały go i, mijając nerwowo się wstrząsały. Antoni obser­
wując to wołał z wozu:

— Ostrożnie, gryzie. «
Gdy która obeirżała Się na jego okrzyk, uchylał swego 

zbyt obszernego kapelusza i uśnyeąhał się, po czym mówił 
do CyRMbi iCiąg dalszy aąstąpi)

Zaczął zebranym tłumaczyć, że w ten sposób nie

;ie tym przedstawicielki 2 mi-J głowią bydła i trzody
.Y " . do walki o lepsze zaopanzerue

przemysłu w surowce i o Pod­
niesienie dobrobytu i kultury 
wsi,

— członkinie spółdzielni pro­
dukcyjnych do jeszcze czynniej- 
szego udziału w gospodarczym 
i organizacyjnym umocnieniu 
swych spółdzielni.

— kobiety czynne na polu o- 
światy, nauki, kultury i sztuki 
do wytężenia wszystkich swych 
sił i zdolności w tworzeniu 1 
rozwijaniu prawdziwie narodo­
wej w formie i socjalistycznej 
w treści kultury i sztuki pol­
skiej, w oparciu o bogaty doro­
bek i postępowe tradycjo na­
szego narodu oraz o wzory I 
wspaniałe osiągnięcia socjali­
stycznej kultury narodów Związ­
ku Radzieckiego.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Wzywa wszystkie kobie­
ty polskie, by wraz z całym 
narodem jeszcze bardziej 
wzmogły ofiarny wysiłek w 
realizacji porywających za­
dań planu 6-letniego — planu 
utrwalającego niepodległość 
naszego kraju, gwarantujące­
go niepodległość naszego kra­
ju gwarantującego potęgą 
gospodarczą i polityczną na- 
ezei Ojczyzny, planu będące­
go doniosłym wkładem nasze­
go narodu w walkę © pokój. 
Stwierdzając, że organizacje 

partyjne — w myśl uchwały 
Biura Politycznego z marca 
1950 r. — zrobiły wiele dla u- 
alktywnietnia szerokich rzesz ko­
biet pracujących, KC PZPR zo­
bowiązuje komitety i organiza­
cje partyjne do dalszej wytęźo- 
nei ich moblizacji dla wykona­
nia zadań postf wionych przez 
VI Plenum KC Pardl, do dalszej 
g^stematycznej pracy nad pod­
niesieniem. poziomu uświado­
mienia politycznego oraz kwali­
fikacji zawodowych kobiet

KC PZPR zobowiązuje wszy­
stkie komitety i organizacje par- 

j tyjne do jeszcze ezerszeqo I 
śmielszego wysuwania kobiet 
na stanowiska kierownicze w 
przemyśle, komunikacji, handlu 
uspołecznionym, w państwowej 
i spółdzielczej gosnodarce rol­
nej. w administracji państwo­
wej, w związkach zawodowych 
'i orqanizacjach społecznych o- 
raz w kierowniczych organach 
Partii.

Komitety 1 organizacje par­
tyjne powinny czuwać nad wy­
korzystaniem wszelkich moż­
liwości dla dalszego rozszerze­
nia sieci żłobków i przedszkoli, 

| dla rozszerzenia sieci 1 uspraw- 
| nienia pracy prałnŁ, szwalni I 
punktów zbiorowego żywienia., 
rozszerzenia sieci 1 usprawnie­
nia pracy handlu detalicznego i 
wszelkich innych placówek, 
które winny sprzyjać odciąże­
niu kobiet od wielu kłopotów 
dnia codziennego 1 ułatwić dal­
szą społeczną aktyy/izację ko­
biet.

Komitet Centralny Polskie) 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej wyraża swe głębokie 
przekonanie, że kobiety pol­
skie będą kroczyły w pierw­
szych szeregach bojowników 
o pokój i realizację planu 6- 
letniego, w pierwszych sze­
regach frontu narodowego, 
frontu wszystkich pozytyw­
nych, twórczych i patriotycz­
nych sił naszego narodu.

sie — - -—- ,
Ronów zorganizowanych kobiet 
miast i wsi mocno i bojowo 
wyraziły swoją solidarność z 
kobietami całego świata, walczą­
cymi o pokój i postęp, swą go­
rącą przyjaźń dla Związku Ra­
dzieckiego oraz miłość i bez­
graniczne zaufanie do wielkiego 
Chorążego pokoju światowego 
— Józefa Stalina.

Ogólnopolski Kongres Ligi 
Kobiet był wielką manifesta­
cją woli i gotowości kobiet 
polskich włączenia się 
wielomilionowa rzeszą do 
frontu narodowego walki o 
pokój 1 plan 6-letnl w myśl 
hasła wysuniętego przez VI 
Plenum KC Partii.
Uporczywa 1 ofiarna walka o 

zwycięską realizację tego ha­
sła otwiera przed kobietami 
polskimi nowe, wielkie perspek­
tywy, stawia przed nimi. jak. 
przed całym narodem, nowe od­
powiedzialne zadania.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej PartiL,Robotniczei 
zwraca się do wszystkich ko­
biet polskich, by za przykładem 
swych radzieckich sióstr usta­
wicznie wzmacniały więź soli­
darności międzynarodowej z 
walczącymi o pokój i postęp ko­
bietami całego świata, by orga­
nizowały się wokół terenowych 
komitetów obrońców pokoju — 
w codziennej pracy i walce o 
realizację uchwal II Światowe­
go Kongresu Pokoju • uchwał 
ostatniej sesji Rady Pokoju.

KC PZPR wzywa kobiety poi- 
skle — robotnice, przodownice 
pracy 1 racjonalizatorki, kobie­
ty — inżynierów, techników i 
majstrów do jeszcze bardziej‘o- 
fiarnej pracy w wykonywaniu 
i przekraczaniu planów produk­
cyjnych, w walce o wyższe, 
przodujące metody pracy i jej 
wydajności, o wysoką jakość 
piodukcji, o oszczędność i ob­
niżenie kosztów własnych pro­
dukcji.

— Gospodynie wiejskie 1 
wszystkie kobiety zatrudnione 
w rolnictwie do walk< o wyso­
kie urodzaje, o zwiększenie po-

Przemysł węglowy buduje 
szkoły górnicze

WARSZAWA (PR). Prze­
mysł węglowy buduje obecnie 
kilkadziesiąt szkół górniczych. 
M. In. budowany jest wielki o- 
środek szkolenia zawodowego 
w Chorzowie, obliczony na 2000 
uczniów. Na obszarze o po­
wierzchni 15 ha powstanie 
wśród zieleńców miasteczko 
szkolne, bogato wyposażone w 
internaty, urządzenia naukowe 

Pow&tają robotnicza 
kluby fitawe 

WARSZAWA (PR). Okrę­
gowa Dyrekcja Filmu Polskiego 
w Gdańsku organizuje robotni­
cze kluby filmowe. Pierwsze te­
go rodzaju kluby powstały przy 
stoczni qdańekiei oraz kilku in­
nych przedsiębiorstwach. W 
klubach tych każdy robotnik 
będzie mógł zaznajomić się z 
techniką budowy scenariuszy, 
wykonywaniem pojedynczych ' 
zdjęć i montażem filmowym.

i

Gdy mówił, 
nie lubił

stawał się o 
się odzywać,

z rękoma wchodniku
płaszczu. Kobiety orni

Hśe się spekulacja zbożem 
Biedniacy przeprowadzają u kułaków przymusowe omłoty 
Mało 1 średniorolni chłopi 

zrozumieli znaczenie akcji od­
stawy nadwyżek zbożowych dla 
Państwa. Dlatego wykonali plan 
odstawy i w bardzo licznych 
wypadkach odstawili dodatko­
we ilości zboża do punktów 
skupu. Wręcz wrogi stosunek 
do akcji wykazali bogacze wiej­
scy. Wszelkimi sposobami sta-1 
rali się oni sabotować wyko-1 
riarie planów gromadzkich, o-' 
pe.ując plotką i niszcząc po-' 
ważne ilości zboża. Wykazały 
to dobitnie ostatnie procesy' 
karne w Gnieźnie, Stęszewie i| 
Kaliszu, Władze państwowe,1 
nie chcąc dopuścić do spekula­
cji ukrytym przez bogaczy zbo­
żem przeprowadzają ostatnio 
przymusową odstawę nadwyżek 
zbożowych drogą egzekucji. ’

U bogacza Stanisława Macha- j

!y, w gromadzie Bożacln, w po­
wiecie krotoszyńskim przepro­
wadzono wczoraj taką egzeku- 

I cję po dokonaniu przjunusowe- 
go omłotu przez biednych chło­
pów. Machała ukrył w stodole 
pod słomą strączkową 7 i pół 
tony zboża, które w większej 
części uległo zniszczeniu. Dal- 

I sze egzekucje przeprowadzono 
Iw gromadzie Kobylniki, w gmi­
nie Rokietnica, u Józefa Szy- 

I mańskiego i Józefa Kleinisa o- 
. raz w gromadzie Napachanie u 
; Ja«a Pacza.
i Ci chłopi, którzy dobrowol- 
I nie spełnili swój obowiązek wo­
bec Państwa i rm cdu, korzy­
stać będą z wszelkiej pomocy 
władz państwow; ch w wypeł­
nianiu yzielkiego zadania, jakim 

I jest stałe podnoszenie produk- 
l cji i dobrobyt* wsi.
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Co, gdzie i kiedy 
w Wolsztynie

W dniu 13 bm. o godz. 10 roz- 
poczme się w sali Domu Chłopa 
w Wolsztynie VI plenum zarządu 
oddziału powiatowego Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Na ple­
num będzie omówiona działalność 
ubiegłoroczna i przeanalizowane 
zostaną plany pracy na rok bież.

(kh)

Wrosła Oość kół i ciłooków 

w LZS-ach pow. śremskiego
Ostatnio w Śremie odbyło 

się posiedzenie* Pow. Kom. Kul­
tury Fizycznej.

Do osiągnięć zaliczyć należy 
wzrost ilości kół sportowych z 
21 w r. 1949 na 39 w ub, r. 
Szczególnie wzrosła liczba LZS- 
ów z 19 na 34, jak również ilość 
członków organizacji sporto­
wych z 660 na 1206. Liczba ko­
biet wzrosła z 104 na 242. Po­
ważnym osiągnięciem jest rów­
nież wzrost ilościowy urządzeń 
sportowych, szczególnie zaś bo­
isk do piłki nożnej i siatkówki.

Pod względem konserwacji i 
czystości obiektów sportowych 
wyróżnia się LZS Pecno gm. 
Mosina. Na ocenę krytyczną 
zasługują LZS-y Dolsk, Kórnik, 
Książ.

Przyczyną niedociągnięć w 
dziedzinie wychowania fizycz­
nego w wielu organizacjach 
sportowych jest brak kontaktu 
z PKKF, ZSCh i ZMP oraz zły 
dobór kandydatów na kursy dla 
przodowników WF. Wysyłani 
kandydaci nie spełniają bowiem 
nakładanych na nich obowiąz­
ków.

WZOROWA 
gazetka ścienna

W PZGS w Wolsztynie ukazuje 
się pomysłowa gazetka ścienna, 
mobilizująca przede wszystkim za­
łogę do współzawodnictwa 1 więk­
szej wydajności pracy

Gazetka PZGŚ Wolsztyn została 
wyróżniona przez Centralny Zwią­
zek Spółdzielczy w Warszawie, 
który w nagrodę przysłał wolsźty- 
niakom 50 książek. Powiększyły 
bibliotekę związkową już poprzed­
nio otrzymane w nagrodę za po­
mysłowe wykonanie gazetki na 
■wystawie wojewódzkiej. Wśród 
nagród wyróżnia się pięknie opra­
wiony „Pan Tadeusz".

Dziś biblioteka związkowa PZGŚ 
liczy już ok. 500 książek. Najak­
tywniejszymi redaktorami gazetki 
śćienn&j to ob. ob Clchośzewśkl 
i Wtóbel (kh)

Analfabetyzm w powiecie ostrowskim
żfifctrfcfocroffy

Zobowiązanie Społecznej Ko­
misji do Walki z Analfabetyz­
mem w Ostrowie 2ostało wyko­
nane.

WecHug przeprowadzonej re­
jestracji w czerwcu ub. r. licz­
ba analfabetów w P’w. ostrow­
skim wynosiła 567 oeób. do 
której to liczby no dodatko­
wych rejestracjach doszło jesz­
cze 131 osób.

Słuchaczy na kutsach j w ze­
społach było 292 ą Indywidual­
nie nauczano 186 osób. Zniko­
ma część w liczbie 23 osób je­
szcze naukę kontynuuje i ukóń-

Do osiągnięć zaliczyć należy 
stały wzrost ilości zawodniczek 
i zawodników ńa imprezach 
masowych. Z LZS-ów najlepiej 
pracuje Rogalin, Żabno, Krzy- 
żanowo, W pracy ideologicz­
nej wyróżnia się SKS Kórnik.

Na zakończenie odczytano 
plan pracy PKKF-u, w którym 
największy nacisk położono na 
podniesienie poziomu LZS-ów, 
sprawne przeprowadzanie wy­
borów w LZS-ach, utworzenie 
sekcji sportowych przy PKKF-ie 
oraz szkolenie ideologiczne 1 
fachowe.

WŁODZIMIERZ STAROSTA 
korespondent „Głosu" 

Jak najwięcej dzieci 
powinno korzystać z wczasów

W okresie wakacji szkolnych 
zorganizowane zostaną wczasy 
letnie dla dzieci w powiecie 
w Czempiniu, jók)

Ogółem z kolonii letnich ma 
korzystać 1.800 dzieci. W tej 
liczbie 300 dzieci będzie wy­
słanych na kolonie w obrębie 
powiatu, 400 na półkolonie a 
dla 1.100 dzieci będą urucho­
mione dziecińce. Czasokres 
wszystkich typów wczasów 
trwać będzie 1 miesiąc.

Do 15 bm. poszczególne za­
kłady pracy zobowiązane są do­
starczyć Wydziałowi Oświaty 
przy PRN listy kandydatów na 
wczasy, przy czym w pierw­
szym rzędzie brane będą pod 
uwagę dzieci robotników, dzie­
ci słabowite i mieszkające w 
trudnych i niezdrowych warun­
kach.

Na zebraniu stwierdzono, że 
powiatowy limit wczasowy u- 
stalony na 1.800 dzieci jest sta­
nowczo za niski. Powołany 
Powiatowy Komitet Wczasów 
Letnich, który zajmie się orga-

czy do 30 kwietnia br. Analfa­
betyzm został 'zlikwidowany w 
101 gromadach, 12 gminach i 2 
miasteczkach w której to licz­
bie znajdują się 3 w&ie produk­
cyjne, 4 PGR-y i 4 zakłady pra­
cy. Absolwentów kursów w O- 
strowie jest 63 ą 15 jćszcze 
kontynuuje naukę, którą w naj­
bliższym czasie ukończą.

Chcemy dzieci wychować
w spokoju

Małorolna Helena Broczkowska, 
przewodniczącą koła gospodyń w 

' Barłożni, z powodu przewlekłej 
choroby została wysłana przez 
ZSCh w Wolsztynie na bezpłatną 
kurację do uzdrowiska Jastrzębie- 
Zdrój na Dolnym Śląsku, Oto co 
między Innymi piśze wdzięczna pa­
cjentka wysłana na kurację przez 
ZSCh:

„Jest nas tu dużo na kuracji. 
Przyjechałyśmy ze wszystkich 
stron Pólśki. Cieszymy się, bo 
jest nam tu dobrze. Opieka le­
karska troskliwa. Tylko Rządowi 
Robotniczo-Chłopskiemu możemy 
zawdzięczać, że korzystamy ze 
wszelkich dobroci leczenia.

Jeszcze nie obeschły nam łzy 
i nie zagoiły się rany po ostat­
niej strasznej bestialskiej woj­
nie, a już awanturnicy planują 
nową wojnę. Więc my, matki 
pracujące, na całej kuli ziem­
skiej protestujemy przeciwko 
wojnie. My chcemy wychowy­
wać dzieci w spokoju, My, Pol­
ki. w świadomości budujemy no­
wą Polskę, uczciwą i sprawiedli­
wą Polskę Ludową, Polskę Po­
koju”, (kh)

nizacją wczasów, poczyni od­
powiednie starania o przyzna­
nie dodatkowych funduszy, aby 
jak największa ilość dziatwy 
mogła przebywać w bieżącym 
roku na bezpłatnych wczasach 
letnich, (jók)

Zespół w Garzynie 
przoduje

W Zespole Państw. Gospodarstw 
Rolnych w Garzynie, pow. Leszno, 
obejmującym 12 gospodarstw rol­
nych, od kilku dni panuje ożywio­
ny ruch. Powodem tego są pod­
jęte zobowiązania w związku ż 
zbliżającymi się wiosennymi zasie­
wami.

Zespół wyhodował wysoko kwa­
lifikowani zboże siewne otaz wy­
konał feWój plan odstawy zbóż w 
115 proc., a tym samym zajął I 
miejsce w Okręgu Poznańskim. 
Planowane omłoty zostały w termi­
nie do dnia 20 II br. całkowicie 
zakończona.

Ł. Z.
korespondent „Głosu"

Sób- 
matla 6 dzieci 

Anna Janosiówna, ro- 
PGR-ów Baby, Joanua 
z PGR Tarchoły Wiel- 

robotriica

Uroczyste zakończenie począt­
kowego nauczania odbędzie się 
w dniu 10 bm. w ramach po­
wiatowej uroczystości Ligi Ko­
biet. Wyróżnione zostaną Ma­
ria Tabak — matko 9. dzieci ź 
Miedzianowa, Genowefa 
czak. 
Szczur, 
botnica 
Celmer 
kie, Zofia Szerczyk, 
leśna z Tarcłiol i Zofia Kowal­
ska z Jankowa Zaleśnego.

Największe osiągnięcia w li­
kwidacji analfabetyzmu w po­
wiecie uzyskali: Leokadia Ur­
baniak ze Skalmierzyc, Karolak 
z Parczewa i Stefan Zajgner z 
Tarchoł Wielkich. (Hof)

OSTRÓW
„Powrót posła” — komedia w 3 

aktach J. U. Niemcewicza, ż pro­
logiem Henryka Rozpeńdowskiego, 
odegrana zostanie w Domu Kul­
tury w dniach 8 i 9 bm. o godz. 
19.30 przez Państwowy Teatr z 
Gniezna. W tychże dniach w go­
dzinach popołudniowych komedię 
Niemcewicza będzie Oglądała mło­
dzież szkolna.

Publiczna Czytelnia Czasopism > 
otwarta jest codziennie w Domu ' 
Kultury przy ul. Wolności 2. (bdc) | 

(bdc) * 1

nu, a obecnie pełni funkcję 
kierownika personalnego. Ja­
nowi Kubikowi, sprzedawcy w 
dziale artykułów gospodarstwa 
domowego, który samodzielnie 
prowadzi 6toisko i samodzielnie 
czyni zaktipy, czym w znacz­
nym stopniu przyczynił się do 
wykonania planu rocznego 
PDT, Ostatnim wreszcie odzna­
czonym to Jan Szkudlarek, ro­
botnik magazynowy. (Hof) 

nieński, wystawiając sztukę 
Niemcewicza „Powrót Posła". 
Na tydzień przed imprezą jak 
zwykle przedstawicielki Dyre­
kcji zgłosiła się w tut. PRZZ 
'zostawiając 150 talonów, upo­
ważniających do zakupu bile­
tów po cenie ulgowej na 2 oso-
by dla członków związków za­
wodowych.

Rozprowadzeniem tych talo­
nów zajęła się Pow. Rada Zw. 
Zaw.. a ponieważ każda sztuka 
dotychczasowa wystawiona przez 
Dyrekcję Teatru Póńatwowego 
w Gnieźnie, cieszyła się dużym 
powodzeniem, przeto było dużo 
trudności z rozdziałem talonów

Osiągnięcia ostrowskiego 
PDT, cieszącego eię pełnym za­
ufaniem całego społeczeństwa 
są w dużej mierze zasługą wy­
różnia jących się pracowników 
którzy swą obowiązkową i wy­
dajną pracą podciągają resztę 
kolegów do zwiększenia wyda i- 
ności pracy. Zasługi takich lu­
dzi odpowiednio są oceniane 
przez władze naszej Polski Lu­
dowej, które nadały im Państw. 
Srebrne Odznaki Pizodowników 
Pracy.

Odznaki takie zostały wrę­
czone starszej sprzedawczyni 
lekkiej konfekcji Spychałównie- 
Krzysztofiak, członkini ZMP, 
która zawsze z uśmiechem, 
szybko i dokładnie obsługuje 
klientów.

Antoniemu Motali, który' z 
robotnika magazynowego awan­
sował na kierownika magazy-

GOSTYŃ 1l
W dniu 4 marca 1951 r. odbyły 

glę wybory do Rady Miejscowej 
ZZPŚ przy PSS w Gostynin.

W wyniku głosowania do Rady 
Miejscowej weszli Józef Wechta, 
Maria Andrzejewska, Bolesława 
Tomczak.

MARIAN SMUKŁAŁA 
korespondent „Głosu"

Kolo Sportowe „Unia" w 
Miejskiej Górce postanowiło 
wybudować boisko sportowe, 
z którego mogliby korzystać 
pracownicy cukrowni i dziatwa 
szkolna oraz organizacje społe­
czne.

Zarząd Koli jak i Komisja 
Budowy Osiedli vprzy prez. 
MRN i Gminna Rada Kultury 
Fizycznej zwróciły się do spo­
łeczeństwa okolicznych wiosek 
o pomoc w formie zwózki po­
trzebnych materiałów — jak 
żwiru i ziemi.

Na apel teń pierwsi zgłosili 
się gospodarze z Miejskiej Gór­
ki, deklarując trzy dni pracy 
przy dowozie materiału. Ich 
śladami poszły gromady Dą­
browa. Zakrzewo i Rcszkowo.

Inne stanowisko zajęli mie­
szkańcy wsi Sobiałkowo i Nie- 
marzyn. Odmówili oni pomocy 
dowodząc, że ich dzieci na bo­
isku bawić «ie nie będą.

Jest to niesłuszne ponieważ 
dziatwa szkolna z tych gromad 
uczęszcza do 7-klasowej szko­
ły w Miejskiej Górce. Stano­
wisko mieszkańców z Sobiał- 
kowa i Niemarzyna można tyl­
ko wytłumaczyć faktem, że w 
gromadach są kulący, którzy 
wpływają na średnio i małorol­
nych chłopów i odwodzą ich 
od wykonywania prac lub za- 

Idań społecznych.
Nie wątpimy, że społecznie 

! myślący, mało- i średniorolni 

Kto zawinił?
W dniu 7 marca br. zawitał ; na liczne małe i większe zakł;*- 

po raz 4 do Kępna Teatr Gnieź- ! dy pracy, a nśwet były żale 
' i skargi pod adresem PRZZ.

t)yrekc|a jednak zadecydo­
wała inaczej w dniu 7 bm., czy­
li na parę godzin pized przed­
stawieniem, zniesiono zniżki 1 
obowiązywały pełne ceny na «
bilety także i dla robotników.

Dlaczego to nastąpiło ! dla­
czego w afiszach zapowiedziano 
bilety ulgowa na bony — trze­
ba koniecznie wyjaśnić. Świat 
pracy i PRZZ chce znać przy­
czyny, gdyż sądzimy, że w sze­
rzeniu kultury w Polsce Ludo­
wej nie może odgrywać rolę 
pieniądz zwłaszcza dla Teatru 
Państwowego. (p. x)

chłopi otrząsną się z wpływów 
swych wyzyskiwaczy - kułaków 
i zrozumieją wartość ośrodka 
sportowego, na którym ich dzie­
ci będą zdobywały zdrowie » 
tężyznę fizyczną.

STANISŁAW MORYSON 
korespondent „Głosu

Pod adresem 
PKS-u

W Rydzynie, niewielkim mia­
steczku pow. leszczyńskiego, 
mieszka około 50 robotników 
dojeżdżających codziennie do 
pracy w Lesznie. Jeśli dodać 
kilkadziesiąt dzieci uczących 
się w szkołach leszczyńskich i 
tych mieszkańców Rydzyny, 
którzy załatwiają często intere­
sy w okolicznych miejscowo­
ściach, wówczas liczba korzy­
stających z komunikacji kole­
jowej wzrośnie do 100 osób.
I tutaj wyłania się problem. Ry- 
dzwna jest oddalona od dworca 
kolejowego o cztery kilometry. 
Dzieci i robotnicy muszą w naj­
gorszą nieraz pogodę iść wczes­
nym rankiem na dworzec. Ko­
nieczny jest tutaj jakiś środek 
lokomocji, który by odwoził ich 
do pociągu.

Prezydium MRN i GRN kil­
kakrotnie interweniowało w tej 
sprawie w Dyrekcji PKS w Po­
znaniu, lecz bez skutku. Stano­
wisko Dyrekcji jest tym bar­
dziej niezrozumiałe, ponieważ 
w ub. roku autobus kursował 
stale w tej okolicy. Dla miesz­
kańców dojeżdżających co­
dziennie do Leszna uruchomie­
nie linii autobusowej ma wielką 
wagę i należałoby jak naj­
spieszniej zająć się tym. (kcz)

KAŻDY 
robotnik i pracownik czyta 

„GŁOS PRACY**

Pracownicy poszukiwani
30 uczniów blacharskich przyjmle natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne. Zgłoszenia Grobla 15 pokój 16. K419
2 maszynistki, 20 murarzy, 30 robotników budow­
lanych, 5 cieśli (samodzielnych do więzby da­
chowej) przyjmie natychmiast Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane w Poznaniu- 
Zgłoszenia: Grobla 15, pokój 16. K425

Księgowy techniczny do rolnictwa potrzebny za­
raz. Zakład Doświadczalny Wielichowo', pow- 
Kościan. ’ K43?

15 traktorzystów I 1 mechanika zespołowego 
przyjmie Dyrekcja Zespołu Czaplice, poczta i 
stacja kolejowa Człopa, pow. Wałcz. Warunki 
płacy 1 pracy wg Umowy Zbiorowej dla Prac, 
i Rob. Rolnictwa RP. K438

OGŁOSZENIA OROBNE

Techników budowlanych, planistów, wykwalifi­
kowane siły biurowe przyjmie zaraz Centrala 
Rolnicza Spółdzielni .Samopomoc Chłopska” 
Dział Inwestycji OZO w Zielonej Górze, ul. 
Srebrna Góra 2. Mieszkanie zapewnione, płaca 
wg Układu Zbiorowego Prac. Bud. Zgłoszenia 
osobiste względnie piśmienne w Referacie Per­
sonalnym. K427

Kabel 
ogumowany 
50 0 w ilości od 15 do 
35 mb. zakupi Zjed­
noczenie Budownictwa 
Miejskiego nr 2 Od­
dział 1 Budowlany 
(Referat Modernizacji) 
Poznań,, ul. Kościel­
na 19. K443

Wolne posady
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Rawicz Wlkp. Ry­
nek 20. Zakład Dentystyczny

Pomoc domowa potrzebna na 
stałe. Wierzbińska, Poznań, 
Siemiradzkiego 3a, m. 4.

w »-0-1

Jarowaji" 
zaułek" 
godz. 2Ó „Igraszki

18 „Czerwony kra-

W*”
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — O godz. 19 „DOn 
Pasąuale"

POLSKI — O godz. 19 „Łubów
NOWY — o godz. 19 „Szczygli
KOMEDIA MUZYCZNA — O 

trafu 1 miłości".
MŁODEGO WIDZA — O godz. 

wat"
KINA

APOLLO — o godz. 16, 18, 20.30 „WńrszawskA pte- 
miera“ ,feAŁTYK — O godz. 16, 18 „Nowe Węgry"; o godz. 
20 „Gdzieś w Europie"

MUZA — o godz 16, 18. 20 — „POKÓJ zdobędzie 
świst**

RiALTO — ó godz. 18, 18. 20 „Rżyta miasto otwar­
te"

WARTA — o godz. 11 1 12 aktualności nr 5; o godz. 14 
i 18 „Dwaj panowie F“; o 18 1 20 „Kłopoty refe­
renta Trzlsżki" ,

PIAST — Starołęita — o godz. 17, 19 „Miasto nle- 
ujarzmlone"

MWa
Piątek, dnia 9 marca 1951 r.

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

5.05 Wiadomości poranne;
5.10 Audycja dla wsi; 5.20 
Koncert dla świata pracy (P-ń); 
6.03 Wiadomości poranne; 6.05 
(P-n) Gimnastyka; 6.15 Kon­
cert 6.50 (P-ń) Program lokal­
ny I aktualności; 7.00 Dzien­
nik; 7.2o Wszechnica Radio­
wa; 7.40 Muzyka: 8-00 Wiado- 
mośti poranne: 8.05 (P-ń) Mo­
zaika muzyczna; 13.30 Audy­
cja szkolna dla klas I—II; 
13.50 Utwory fortepianowa; 
14 30 Audycja szkolna dla kla­
sy V—VII; 14.50 Muzyka roz- 
ryWkowa; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 15-50 Koncert solistów; 
16.20 (P-ń) Audycja Państw. 
Instytutu Roślinnych Surowców 
Letzn.; 16.35 (P-ń) Koncert

Pomoc dhmoWa z gotowa­
niem, Ca probostwo (Wieś] 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Lodowa 32, m. 2 
________________ ___ 3280 e 
Wychowawczyni (freblanka) do 
4-letnlągo chłopca. Poznań, 
Chełmońskiego 8, m. 7.

Gosposia samodzielna, czysta, 
uczciwa, dobrym gotowaniem, 
natychmiast potrzeona na bar­
dzo dobrych warunkach. Poz­
nali, Daszyńskiego 61, m. 8.

skrzypcowy op. 35 Czajkow­
skiego; 17 00 Wiadomości po­
południowe; 17.15 Gra Zespół 
MandolinistÓw; 18.00 Pol- 
ki; 18.10 (P-ń) Poznański
dziennik wieczorny; 18.20 (P-ń) 
Audycja dla ,wsi pt. „Kobiety 
wiejskie na Kongresie Ligi Ko- 
bief; 18.30 (P-ń) Fragmenty 
z opery „Rlgcletfg" — Vor- 
dlego; 19.00 Wszechnica Ra­
diowa; 19.20 Koncert rozryw­
kowy- 20 00 Dzlennkl; 20.30 
Koncert masowy; 21.15 Za na­
szą I wasza wolność; 21.30 
Muzyka 1 aktualności: 22.15 
Koncert- 23.00 Ostatnie wia­
domości.

Pomoc domowa natychmiast 
potrzebna. Poznań, ni. Chopi. 
na 2, m. 1. 3286g

Maszyną walizkową (bez wa­
lizki) sprzedam. Poznań, Da­
szyńskiego 59, m. 3. 3303g

Pod Poznań starszej opiekunki 
do dwojja dzieci bez prania 
i gotowania. Zgłoszenia od 
godz. 10 — 12. Zygmuąta 
Augusta 1, m. 7. K441

Zegarek męski, ręczny, ,,Do. 
xa“, 1.700,—. Poznan, Kole­
jowa 46, m. 21. 3339g
Sprzedam fisharmonię. Poznań, 
ul. Jana 11. ni. 2. K442 i

Szuka posady Parcelę 1.800 nf, Ławica — ' 
wieś, sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 48, m. 9. 3295gInteilsentna zajmie sie do­

mem, dziećmi, chor?. Oferty: 
„Głos Wlkp," dla K440. Dodęe amerykańska. l‘/« tony 

i przyczepka, Andzirfski, Po­
znań, Jackowskiego 40. m. 4.

3296g 
Tapczany stale na składzie. 
Poznań, Małeckiego 33, tapi- 
cernia Pfell. 3281g

Starsza, samotna, energiczna 
praktyką magazynie przyjmie 
posadę, względnie zajmie się 
samodzielnie demem. Oferty: 
Glos Wlkp. dla 1555.

Sprzedaże Z powodu likwidacji sprzedam 
fortepiany i fonolę z nątami, 
Polcyn, 23 Lutego 22. m. 10.

3285g
Streptomycynę sprzedam. Po­
znań. Umińskiego 24. m. 7.

3302g
Streptomycynę sprzedam. No­
wak, Poznań. Ratajczaka 19, 
m. 103. 3290g

Barak składany 8X10, sprze- 
dam. Oferty.. „Głos Wlkp." 
dla 3267g. Samochód ciężarowy na bezny. 

nę, 4 tony, po kapitalnym re­
moncie do sprzedania. Wiado­
mość: Poznań, Polna 32. gara­
że, Zagórski, 3265g

Kamienice, wille, parcele po­
leca — poszukuje, Grusz­
czyński, Poznań, VZawrzynla- 
ka 22, telefon 13-26. 3307g

1 Dnia 7. mareń 1951 r. zasnęła w Bogu, opa-

j traoha Sakramentami św., nasza najdroższa 
I matka, babcia, prababcia, ciocia, teściowa i 

bratowa, ńp.
z Turowskich

Maria Preuss 
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., 0 go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikówift.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci 1 rodzin*

Poznań, Wszystkich Świętych 8 3312g

I Ogier (5 lat) ang.-arab. z ro- 
’ dowodami 1 licencją. Ludwik 
Lisek, ZielomyŚl. p. Pszczew, 
pow. Międzyrzecz. 3294g
Ciągnik „Lanz Bulldog” 45 
KM, na chodzife, sprzedam. 
Oferty: „Głos Wlkp.” dla 
3277g.

Sprzedam piły tartaczane. no­
we i 70*/« zużycia, lepik do 
dachów, blachę ocynkowaną. 
Z. Lorenz, Poznań — Rataje. 
Oksywska 1. 3268g

Kupna
Betablon forte w zastrzykach 
kupię. Oferty: „Glos Wlkp.“ 
dla 3Ś01g.

Teropterln 24 zastrzyki 1-cen- 
tymetrowe dla ciężko chorej 
kupię. Zgłoszenia: Poznań, 
Garncarska 1, m. 3, od g. 19. 
____________________ 3279g
Platformą na gumach 3 — 5 
ton kupię. Poznań, telefon 
98-94. 3324g

Zamiana
2 pokoje kuchnią, Wrześni*, 
zamienię ewtl. na 1 duży, ku­
chnią Poznaniu. Oferty: „(Fou 
Wlkp.“ dla 3338g.
Słoneczne mieszkanie, 3 poko­
je. kuchnia, łazienka w Śre­
mie, zamienię na 2 wzgl. 1 
pokój, kuchnia, łazienką w Po­
znaniu. Oferty: „Głos Wlkp." 
dla 3332g.

Zguby
Unieważniam książeczkę woj­
skową, wydaną przez R. K. u. 
Nowv Tomyśl nr 0414Ó01 na 
nazwisko Henryk Golonka. Ja­
błonna, pow. holsztyn, Woj. 
poznańskie. 1562p

Różne

Gotują na uroczystościach ro­
dzinnych. Poznań, Strusia 7, 

ŚŚ30g

Dnia 7 marca 1931 r. zasnął w Bogu, zaopa­
trzony Sakramentami św., pierwszy i długo­
letni proboszcz w Czamymlesie, śp.

ks. WBfcjfich liUrti 
Jubilat 1 Radca Duchowny, I Asesor Dekanatu 
w 81 roku życia 1 51 kapłaństwa.

Eksporta do kościoła parafialnego w Czar- 
nymlesle (stacja kolejowa Antonin) odbędzie 
się w piątek, 9 bm., o godz. 17, a w sobotę 
o godz. 10 nabożeństwo żałobne 1 pogrzeb.

W Imieniu 
duchowieństwa dekanatu ostrowskiego 

, i parafian czarnoleskich
ks. Leon Plotka, dziekan

Ostrów Wlkp., Czńrnylas 3292g
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Jedwabniki
przyniosą
większe dochody

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznan u — Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa komunikuje 
wszystkim zainteresowanym hodo­
wlą gąsienic jedwabnika morwo­
wego, że Państw. Komisja Plano­
wania Gospodarczego zatwierdziła 
propozycję Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego, dotyczącą podwyżki ceń 
za oprzędy jedwabne.

Hodowcy gąsienic jedwabnika 
morwowego otrzymywać będą za 
oprzędy zebrane w bieżącym roku 
następujące stawki:

sezon hodowli, hodowcy winni 
bezzwłocznie kierować zamówienia 
na jajeczka do hodowli pod adre­
sem: Instytut Włókiennictwa 
Instytut Jedwabiu Naturalnego 
Milanówku k. Warszawy.

Wszelkich porad fachowych

I gatunek zamiast 36 zł — 42 zł
II gatunek zam. 27 zł — 33 zł
III gatunek zam. 18 zł — 27 zł
IV gatunek zam. 3 zł — 15 zł
Wata jedw. 1 kg zam. 30 zł —

60 złotych.
Ze względu na zbliżający się

w

wszeiKicn porad fachowych w 
dziedzinie jedwabnictwa udzielają: 
Wydziały Rolnictwa i Leśnictwa 
przy Prezydiach Powiatowych Rad 
Narodowych, Prezydium Wojew. 
Rady Narodowej — Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa w Poznaniu, 
plac Wolności 14, oraz Instytut 
Włókiennictwa w Milanówku koło 
Warszawy.

„GŁOS PRACY“ 
popularyzuje i wyjaśnia 
politykę Partii, Rządu, 
zbliża ją do najszerszych 
warstw klasy robotniczej 
walczy o jej realizację.

Ferma królików rasowych
- Zachodnio • Poznański Okręg 

PGR przystąpi wkrótce do zało­
żenia fermy króliczej w maj. 
Naramowice pod Poznaniem. 
Hodowane tu będą przede 
wszystkim króliki ras futerko­
wych. Ferma będzie miała za 
zadanie zaopatrywać w skórki 
polski przemysł futrzany, 
który następnie będzie ie pod­
dawać tzw. „uszlachetnianiu''. 
2 futerek króliczych wyrabia 
się _  jak wiadomo szereg cen­
nych futer szlachetnych, (ard)

Zabytkowa poczta 
leży w gruzach

2 czasów kiedy kursowały 
jeszcze konne ambulanse, za­
chował ’ się w Kórniku przy 
Targowisku, nieomal do ostat­
nich lat, drewniany budynek, 
w którym mieściła się podów­
czas poczta. Budynek ten uwa­
żany był za zabytek, którym’ 
należy się opiekować i nie do­
puścić do jego zniszczenia. 
Tymczasem obiektem nikt nie 
interesował snę ani opiekował 
i w rezultacie pozostały z nie­
go smutne szczątki Przetrwa­
ła tylko frontowa ściana z nad­
budówką lecz i ona w każdej 
chwili grozi zawaleniem. Jak 
'dotychczas żadna kompetentna 
władza nie pomyślała o tym. by 
jeśli się już nie da uratować 
zabytku — zabezpieczyć go 
przynajmniej przed ostatecz­
nym zawaleniem.

Urząd Konserwatorski w Po­
znaniu ponoć zabronił — i to 
niewątpliwie słusznie — roz­
biórki zabytku, lecz nie posta­
rał 6ńę o zabezpieczenie 
przed niszczącym działaniem 
atmosferycznym, a Prezydium 
MRN w Kórniku — jak można 
się zorientować — również nie 
spieszy się z uratowaniem sta­
rej poczty. Trzeba jednak wre­
szcie zdecydować i zacząć dzia­
łać. (ard)

W Wierzcltaczewie 
powstanie 

hodowla owczarków
Do pilnowania owiec używa 

się — jak wiadomo — specjal­
nie tresowanych psów — W’ 
czarków podhalańskich i alza­
ckich. Z uwagi na znaczny 
wzrost pogłowia ow’ec w ma­
jątkach państwowych — odczu­
wa się obecnie b;ak tych ras. 
Aby temu zaradzić, postanowi 
Okręg 2achodnio • Poznański 
PGR urządzić specjalną hodow­
lę 1 tresurę owczarków w ma?

* 4 MR 67

Trochę o dziejach cukru
Nie wszyscy wiedzą, że pier­

wszą cukrownię w Europie wy­
budowano na Śląsku i że przy­
czynił się do tego nie kto inny
— tylko Napoleon, który nie 
mogąc pokonać Anglii orężnie
— postanowił :ą zniszczyć go­
spodarczo. W tym celu zarzą­
dził blokadę Anglii, zabrania­
jąc wwozu na kontynent wszy­
stkich towarów, pochodzących 
z tego kraju. W tym to czasie 
znany był jedynie cukier trzci­
nowy, którego handel skoncen­
trowany był prawie całkowicie 
w rękach Anglików.

Słodka trzcina
znad Gangesu

Zanim bliżej zapoznamy się 
z tą niezwykłą historią, przyj­
rzyjmy się najpierw zwycię­
skiemu pochodowi starszego 
brata cukru buraczanego — cu­
kru trzcinowego z jego kolebki 
— Indyj.

Jednym z pierwszych Euro­
pejczyków, który zapoznał się z 
cukrem, był Aleksander Wiel­
ki, który w swych wyprawach 
dotarł do Indii w roku 327 przed 
narodzeniem Chrystusa. Pró­
bował on przewieźć trzcinę cu­
krową do Europy. Nie udało 
mu się to jednak wskutek trud­
ności transportowych. Dopiero 
w czasie wojen krzyżowych 
przeniesiono uprawę trzciny cu­
krowej na wybrzeże Morza 
Śródziemnego.
stał się cukier w Europie bar­
dziej znanym. Był on jednak 
bardzo drogi i dostępny tylko 
bogatym. Z chwilą zawładnię­
cia Indii i wysp Oceanu Indyj­
skiego przez Anglików i Holen­
drów dowieziono do Europy 
większe ilości cukru. Później 
zaczął napływać na rynki euro­
pejskie cukier amerykański, 
wydobywany również z trzciny 
cukrowej, którą przetransloko-

Od tego czasu

Wierzchaczewo w pow. szamc- 
tulskim. Na jej zapoczątkowa­
nie zakupionych zostanie 28 
psów Wymienionych ras.

Przedstawiciele PGR-ów spo­
dziewała się że uda im 6ię na­
być wartościowe okazy na Pod. 
halu oraz na terenie woj. poz­
nańskiego. Po ich rozmnożeniu 
i wytresowaniu — rozprowa­
dzone one zostaną na majątki 
posiadające większe 6tada 
owiec, (ard)

Na dwa domy nie starczy
Jako siała Czyłel. 

niczka „Głosu" zwra­
cam się z prośbą o 
pomoc. Mąż mój Ma­
rian Rausz pracownik 
PKP, zatrudniony jest 
na stacji Zbąszynek 
jako manewrowy. My 
zaś mieszkańcy w Ka- 
tarzynowie pow Wize- 
śnia. Mąż musi więc 
dojeżdżać do pracy do 
Zbąszynka z odległo­
ści 160 km. Zamiesz­
kał więc w Zbąszyn­
ku, a do domu przy­
jeżdża tylko w nie­
dzielę. To zaś zmueza 
nas do prowadzenia 2 
domów, na co znów

Bartkowiak, Kwleclsze- 
wo, pow. Mogilno. — 
Wszystkie placówki 
Centrali Zielarskiej pła­
cą dostawcom za 1 kg 
kolendru zł 4.50 (543)

Alfons Miś, Ostrów
List Wasz przekazaliś­
my naszemu prawnikowi 
do załatwienia. (598)

Czesław Pańczak, Ka­
mieniec, pow. Kościan. 
Sprawę przekazaliśmy 
do Państw. Przedsiębior­
stwa Budowlanego w 
Poznaniu. O wyniku za­
wiadomimy po otrzyma­
niu odpowiedzi. (599) 

wano do Ameryki i szeroko tam 
rozpowszechniono.

Pod knutem 
amerykańskich 
plantatorów

Rozszerzenie się amerykań­
skich plantacji trzciny przyczy­
niło się w dużej mierze do roz­
powszechnienia i udostępnienia 
cukru szerokim masom. Z hi­
storią jednak rozwoju uprawy 
trzciny cukrowej w Ameryce 
wiąże się ściśle rozwój niewol­
nictwa w południowych stanach 
tego kraju. Uprawa, sprzęt i 
przeróbka trzciny cukrowej wy­
magają dużej ilości rąk robo­
czych, których — słabo wów­
czas zaludniona Ameryka nie 
miała. Trzcina cukrowa dawała 
plantatorom ogromne dochody. 
Aby więc zdobyć robotników 
wysyłano specjalne ekspedycje 
do Afryki, gdzie łowiono Mu­
rzynów i wywożono ich na 
plantacje trzcinowe. Przez dzie­
siątki lat uprawiano ten ha­
niebny proceder handlu Murzy­
nami. Nabyty niewolnik sta­
wał się własnością plantatora, 
który wyzyskiwał go niemiło­
siernie. Mając taniego robot­
nika — plantatorzy rozszerzali 
swe uprawy — ciągnąc z tego 
źródła ogromne zyski.

Cukru z buraka cukrowego 
wówczas jeszcze nie wydobywa­
no. I kto wie, czy doszłoby w 
ogóle do powstania i rozwoju 
naszego cukrownictwa, gdyby 
nie wojny napoleońskie.

Burak 
przeciwko trzcinie
Na skutek zarządzonej bloka­

dy Anglii zaczęto 6zukać spo­
sobów produkcji cukru w Euro­
pie. Jako pierwszy zajął się 
sprawą wydobycia cukru z ro­
śliny, będącej protoplastą na­
szego buraka cukrowego, uczo­
ny nazwiskiem Marggraf, który 
w roku 1747 otrzymał z niej 
niewielkie ilości cukru. Przodek 
naszego buraka rósł w tym cza­
sie w óżnych częściach Euro­
py w stanie dzikim i tylko w 
niewie’k:ej ilości był uprawia­
ny w ogrodach, jako warzywo, 
z kióiego gotowano słodki sy­
rop. W małej ilości uprawiano 
go także na paszę dla bydła.

Uczeń Marggrafa, niejaki Ar- 
chard, pchnął sprawę produkcji 
cukru naprzód i wybudował 
pierwszą cukrownię na Śląsku, 
po uprzednim przeprowadzeniu 
szeregu doświadczeń nad selek­
cją buraka o większej zawar­

jego pensja nie wy­
starcza? Mamy dwoje 
dzieci: 3 miesięcy i 2 
lata. Dzieci wymagają 
dobrego odżywienia 
na co nie mam środ­
ków. Proszę więc bar­
dzo Redakcję „Głosu" 
o pomoc by mąż mój 
został zatrudniony w 
Poznaniu. Ułatwiłoby 
mu to dojazd do do­
mu codziennie. Mąż 
mój robił już o to sta­
rania drogą służbową, 
ale nic z tego nie wy­
szło.

JADWIGA RAUSZ 
Katarzynowo, poczta 

Strzałków, pow.
Września

Dlaczego „nic z tego 
nie wyszło" proszę 
PKP?

Wniosek nie został 
rozpatrzony, czy może 
zaginął? Trzeba teqo 
Hiurokracego zwolnić 
natychmiast z urzędu. 
Człowiekowi pracy o- 
barczonemu rodziną 
trzeba koniecznie ułat­
wić życie. W tym wy- 
oadku wydaje się nom. 
że przeniesienie służ­
bowe ze Zbąszynka do 
Poznania nie pow nno 
nastręczać żadnych 
trudności. 583

tości cukru, 
sprzyjającej koniunktury, 
winęło się cukrownictwo i 
prawa buraka cukrowego 
dość szybkim tempie.

Korzystając ze
roz- 

u- 
w

200000 talarów 
za kłamstwa

Anglicy szybko zorientowali 
się, że cukier buraczany jest 
groźnym konkurentem trzcino­
wego. Aby nie dopuścić do roz­
woju konkurencyjnej produkcji 
— obiecali oni Archardowi o- 
gromną na owe czasy sumę 200 
tys. talarów, pod warunkiem, 
że ogłosi on, iż pomylił się w 
swych badaniach i że nie ma 
żadnych widoków na rozwój cu­
krownictwa z buraka cukrowe­
go. Zabiegi chytrych Angli­
ków spełzły jednak na niczym. 
Cukrownictwo europejskie — 
mimo okresowych załamań — 
rozwijało się coraz lepiej. Pra­
ce nad zwiększeniem 'zawarto- 
ci cukru w buraku dawały co­
raz to 
niku !

i lepsze rezultaty. W wy- 
trudnej i żmudnej pracy

Służbę 
chorób

Zorganizowana
Zdrowia akcja zwalczania ______
zakaźnych u dzieci przyczyni się w 
dużym stopniu do wychowania no­
wego 1 zdrowego społeczeństwa. 
Dzieci 
ne zostaną 
lekarskim.

przyszłość narodu podda- 
dokładnym badaniom

zawartość cukru 
międzyczasie z 5 na

hodowców 
wzrosła w 
20 proc.

Wkrótce 
uprawa 
wypływa na poprawienie struk­
tury gleby i podniesienie plonu 
innych roślin uprawnych. Do­
ceniając te dodatnie cechy bu­
raka rządy szeregu państw eu­
ropejskich wprowadziły cła o- 
chronne, które hamowały im­
port cukru trzcinowego i przy­
czynić się do szybkiego rozwo­
ju cukrownictwa buraczanego.

Ber—go.

zorientowano się, że 
buraka cukrowego

1NTERWEHCJE „giosu" skutkują
Dyrekcja Okręgowych Kolei Państwowych 

w nowym rozkładzie jazdy przedłuży linię 
pociągu, przychodzącego z Jarocina do Kro­
toszyna — aż do stacji Milicz. Przyjazd tego 
pociągu do Milicza przewiduje się przed go­
dziną 8 rano. Tak więc apel pracowników 
PRN w Miliczu odniósł skutek.

Dodatkowego natomiast pociągu do Gosty­
nia, o który dopominał się jeszcze w stycz­
niu „Czytelnik Głosu" na razie nie będzie. 
Dyr. Okr. Kolei Państw- zawiadamia krótko, 
że „możliwość ewtl. zmian weźmie pod uwa­
gę przy ustalaniu nowego rozkładu jazdy waż­
nego od 1 V br."

Przy sposobności Dyr. Okr- Kolei Państw, 
zwracamy uprzejmie uwagę, aby przed wy­
syłką swych wyjaśnień do Redakcji, kontro­
lowała je dokładniej. W jednym liście (nr 
Ac. pras. 603/51) Dyrekcja pisze, że nowy 
rozkład jazdy wprowadza się od 20 marca 
br., natomiast w drugim (nr Ac. pras. 535/50), 
że od 1 maja br. Więc właściwie kiedy? Ten 
ostatni list przyszedł do nas 5 marca. Od Was 
zaś wyszedł 2 lutego bo taka data widnieje 
w nagłówku. Gdzież więc tak długo wędro­
wał? A może to płocha maszynistka Dyrekcji 
żyje jeszcze wspomnieniami lutowymi? Wy­
dawałoby się że pomylenie dat do rzecz 
błaha. Nienrawda! Wywołało to już wiele 
nieporozumień i zamętu. Radzimy więc i na 
ten „drobiazg" zwrócić w przyszłości uwagę.

* * *
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 

Grodzisku Wlkp. rozwiązało już kwestię 
przydziału lokali dla tamt. Gminnej Spół- 
dzieldzielni „Samopomoc Chłopska".

* * *
Wojewódzki Wydział Zdrowia czyni sta­

rania o przeniesienie Oddziału Gruźliczego 
w Trzciance z baraku do budynku tamt. Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych.

Zaplanowano także założenie stacji Pogo­
towia Ratunkowego w Pile i wyposażenie jej 
co najmniej w dwie krretki.

* * *
Wiosną tego roku poroży się chodniki przy 

ul. Poznańskiej w Zaniemyślu. Obecnie roz­
poczęto już prace wstępne.

Kolejarz Ostrów
przekroczył ponownie progi I ligi

Drużyna koszykówki ostrow­
skiego Kolejarza idąc w ślady 
swego imiennika z Poznania u- 
zyskała już awans do I ligi. 
Obecnie jej dążeniem jest zdo­
bycie mistrzostwa II ligi, co 
jest zupełnie realne, gdyż na 
drodze do tytułu staje jedynie 
spotkanie z AZS-em Kraków.

Spotkanie to winni ostrowia- 
nie rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść, a wtedy przy równocze­
snym zwycięstwie Kolejarza 
W-wa w bezpośrednim poje­
dynku drużyny te podzielą się 
pierwszym i drugim miejscem.

Sukces ostrowian to wynik 
regularnej i planowej pracy ca­
łego zespołu, pilnego uczęszcza­
nia na treningi, jak również 
wkład trenera Wito i da Bierna- 
czyka oraz opieki kierownictwa 
i zarządu klubu.

Drużyna ostrowskiego Kole­
jarza, która jako II drużyna O- 
kręgu Poznańskiego ma naj­
większe szanse zdobycia tytułu, 
wypłynęła na szersze wody w r. 

' 1949 w Katowicach, podczas 
! półfinałowych rozgrywek o 
i wejście do I Ugi. Po trzech 
zwycięstwach ostrowianie zajęli 
ostatecznie drugie miejsce 
kwalifikując się do finału, któ­
ry odbył się w Toruniu. W fi­
nałach ostrowianie przegrywa­
ją z Cracovią 25:31 z Pomo­
rzaninem 30:45., zwyciężają zaś 
Zryw (obecną Spójnią Gdańsk) 
44:42.

2 chwilą powiększenia I ligi 
koszykowej do 12 drużyn, Ko­
lejarz Ostrów wchodzi do niej 
w listopadzie 1949 r. razem z 

' Cracovią.
Po początkowych niepowo­

dzeniach w I lidze i porażkach 
z AZS (W-wa) Wartą i Koleja­
rzem (Poznań), AZS (Kraków), 
Spójnia (Gdańsk) drużyna na­
biera rutyny i zaczyna osiągać 
sukcesy, wygrywając kolejno 
z Pomorzaninem, Cracovią, 
Wartą, AZS W-wa. Włóknia­
rzem (Łódź) j późniejszym mi­
strzem Polski Spójnią z Łodzi,

Stworzyć odpowiednie warunki 
cJfo sportu uj Kościanie

W obliczu planu 6-letniego stoją 
pfzed sportem poważne zadania przy 
gotowania zdrowych kadr obywateli 
do pracy produkcyjnej. Aby temu 
sprostać, sport przestawia się na 
wyższe formy organizacyjna uma- 
sowienia i upolitycznienia w opar­
ciu o wzory i doświadczenia ra­
dzieckie.

W tym celu zwołana została 
przez Pow. Komitet Kult. Fizycz­
nej w Kościanie narada z udzia­
łem działaczy sportowych z terenu 
powiatu. Otworzył ją przew. PKKF 
Płończak. Z regulaminem 14 po­
wołanych dyscyplin sportowych, 
które skupiać się będą przy PKKF 
zapoznaj zebranych przedst. Woj. 
Komitetu Kultury Fizycznej w Po­
znaniu ob. Nowak. Dzięki ścisłe­
mu powiązaniu z czynnikami pań­
stwowymi i jednolitości organiza­
cyjnej sport ma zapewniony roz­
wój i stałe podnoszenie poziomu.

Nad całokształtem działalności 
sportu w powiecie czuwać będzie 
Prezydium PKKF. Do zadań jego 
m. in. będzie kierowanie i kontrola 
pracy Zrzeszeń, Kół, LZS-ów, szkół 
oraz przeprowadzanie rozgrywek na 
szczeblu powiatowym. Skład obra­
nego Prezydium PKKF w Kościanie 
jest następujący: Guszczyński — 
przewodniczący, T. Nabiałczyk 
(LZS Racot), A. Fechner (Budowla­
ni Śmigiel), S. Sobecki (Kolejarz 
Kościan) — wiceprzewodniczący, 
Skrzypek — sekretarz, S. Malkie- 
wiczówna — zast. sekr., Hirowski 
(Kolejarz Czempiń), Osiecki (Spój­
nia PMT)- Morliński, Losiak, prze­
wodniczący MRN w Kościanie 
Maćkowiak — członkowie.

Podczas narady przedmiotem o- 
żywionej dyskusji stała się spra­
wa stadionu kościańskiego, który 
jest bardzo zaniedbany i domaga 
się niezbędnych inwestycji Sta-' 
dion jest pięknie położony przy 
Parku Miejskim. Posiada boisko 
piłki nożnej, koszykówki, bieżnię.

Poza tym jest trybuna dla około 
150 widzów, którą ze względu na 
wadliwą budowę, uniemożliwiają- 
jącą dobry widok oraz duże 
zniszczenie trudno już nazwać try­
buną. Szkoda więc każdego gro­
sza na jakikolwiek remont. Naj­
lepiej będzie gdy trybunę przezna­
czy sie na rozbiórkę, zaś w miej­
sce szpecącej szopy zbuduje się 
nową trybunę, bardziej odpowiada­
jącą potrzebom Kościana. Na sta­
dionie znajduje się także kort te­
nisowy. Jednakże nie nadaje się 
on obecnie do użytku i konieczna 
iest nowa nawierzchnia.

Aby utrzymać stadion w Kościa­
nie w przepisowej konserwacji 
wskazanym jest zaangażowanie 
stałego dozorcy, który powinien 
zamieszkać w obrębie obiektu. 
Tylko wtedy stadion służyć może 
w pełni życiu sportowemu i unik­
nie się dewastacji urządzeń spor­
towych.

Jest rzeczą zrozumiała że „Kole­
jarz". który jest gospodarzem boi­
ska, nie może z własnych szczu­

plasując się ostatecznie za WaT- 
tą na dziewiątym miejscu.

Po zredukowaniu liczby klu­
bów do ośmiu, Kolejarze ostro­
wscy wchoidżą do utworzonej II 
ligi, gdzie od początku przez 
dłuższy czas zajmują pierwsze 
miejsce, po zwycięstwach nad 
Kolejarzem z Krakowa i WaT- 
szawy, AZS-em Wrocław i Sta­
lą Świętochłowice. Dopiero 
dwie porażki z Kolejarzem To­
runia i Gdańska spychają ich 
na dalsze miejsce.

Po chwilowym niepowodze­
niu ostrowianie zwyciężają a- 
kademików krakowskich, po 
czym ponoszą dwie kolejne po­
rażki z Kolejarzem W-wa i zu­
pełnie niespodziewaną porażkę 
z AZS-em Wrocław na własnym 
boisku. Była to jedyna porażka 
na swoim terenie.

Następnie nadchodzi znowu 
pasmo zwycięstw i tak wyż­
szość ostrowiaków uznać mu­
szą: Kolejarz krakowski, to­
ruński i gdański oraz Stal 
Świętochłowice. Zwycięstwa te 
wysuwają ostrowian ponownie 
na I miejscej aż do ostatniej 
niedzieli, kiedy to Kolejarz 
warszawski wyprzedził ich lep­
szymi stosunkiem kjszów.

A oto zespół, którego wysię­
kiem zostały uzyskane dotych­
czasowe osiągnięcia: mgr Ste­
fan Hoffmann, kierownik sekcji; 
Witold Blemaczyk trener; Grzę­
da Teodor — środkowy napast­
nik. najlepszy strzelec drużyny; 
Sitek Józef — kapitan druży­
ny, obrońca; Kolaśniewski Hie­
ronim — obrońca najlepszy 
gracz zespołu; Frąszczak Kazi­
mierz — obrońca, 18-1 etni u- 
czeń Liceum Administracyjne­
go; Cieluch Marian — prawo- 
skrzydłowy; Nowacki Zbigniew 
— lewoskrzydłowy, najlepszy 
strzelec obok Grzędy; Adam­
czak Czesław — najmłodszy 
gracz drużyny, doskonały strze­
lec z dalekich dystaDf-ów; Cie­
luch Teodor, Spalony Janusa 
oraz Kamrol Bolesław. (Hof)

płych funduszy zdobyć się na bądź 
co bądź tak poważny krok, jakim 
jest budowa trybuny, szatni dla 
zawodników, łazienek, domku dla 
dozorcy itp. Kolejarz czynił już 
starania o przyznanie subwencji, 
która nie została niestety przyzna­
na z tej tylko przyczyny, iż sta-< 
dion kościański nie posiada doku­
mentacji technicznej. Okazało się 
bowiem, że część gruntu stadionu 
jest własnością miasta, a część na­
leży do gminy katolickiej. Wła­
dze nadrzędne „Kolejarza”' stoją 
na stanowisku, że w tej sytuacji 
żadnej dotacji przyznać nie mogą.

Kwestię tę trzeba jak najszyb­
ciej uregulować, aby stworzyć 
wreszcie odpowiednie warunki dla 
rozwoju i popularyzacji sportu 
w Kościanie. (jók)

W Pyzdrach
brak sprzętu sportowego
Przez okres 6 lat 6port w Py­

zdrach pogrążony był w głębo­
kim. śnie, mimo że miasteczko 
to posiada piękny stadion oraz 
przystań nad Wartą. Było du­
żo chętnej młodzieży, lecz brak 
zainteresowania ze strony star­
szych paraliżował wszelkie po­
czynania..

W roku 1950 założono koło 
ZKS „Spójnia" i zdawało się, 
że sprawa 6portu ruszy wresz­
cie z miejsca. Niestety powo­
łany zarząd przez okres całe­
go roku nie wykazał żadnej 
aktywności. W związku z po­
wyższym ostatnio odbyło się 
zebranie reorganizacyjne przy 
udziale inspektora KF oraz 
przedstawicieli 2KS Spójnia — 
Września, w czasie którego do- 
konano wyboru nowego zarzą­
du oraz uchwalono 'założenia 
czterech sekcji: piłki nożnej, 
żeglarskiej, lekkoatletycznej i 
gier sportowych.

Aby jednak koło mogło się 
rozwijać trzeba odpowiedniej 
ilości sprzętu sportowego, któ­
rego LZS nie posiada. Sportow­
cy z Pyzdr są jednak przeko­
nani, że Zarząd Okręgowy ZKS 
Spójnia — Poznań o nich nia 
zapomni. k. M.

Komunikaty sportowo
Kaliski „Włókniarz" organizuje 

m.-strzostwa szachowe o tytuł in­
dywidualnego mistrza miasta Kali­
sza. W rozgrywkach udział brać 
mogą także niezrzeszeni. Zgłoszeń 
nia przyjmuje się codziennie w 
godz. od 1.8—20 w sekretariacie 
przy alei Stalraa.


